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posiedzę"p-tę. {<t u bu-plpla rnęęifernego^ 
BBWR ' pbśwfętcilrC;spra wg> kon*< 
'stytucji. Posiedzenie olworzy1v.

. •preżeśHała"Ctf ekyjkffety ~ u4żi^|ł g$b8ś 
, su p. i^ięemars2ałko"wi Sejijju GąC 
: rowi. u l  ; ^ f i  W-

• P. wfce m a rsgaick" Qa r.w< trzy.fj. 
godzinnymi r* ef trąci e,- 'któi^’:' poda-:. 
jeiĄy w^stre&zo^iiu, •przsp t̂a.wtij." 
podstawy ;pr o fe Bp>ef orhi^"^ strojb-' 

i». Rz^iitej,. .^"3 L i • ' ' - i  
J  P. ' wicemarszałek Car •pljedśł^^ 
.. Arił na wś tę p iejłiIsto rję". "i tezy- o.bćć- 

nie obowiązującej kc n s-ty tu c|£ i ;,w y - 
Ą  raził przekonanie, .-{że p o w i a ł t a ' :  

kópstytacja ze : ftaroszlaclieckięgi£: 
.- hastą „Polska nieFząH.em;stoi‘v  .Koń^- 
•r, styfutga: *marcową -ani nie stworzyła;

rządu, któryby byJV\Ł’'-stanie d^wignąę’5 
“  ̂ciężkie brzemię kierowania nowóbu'?: 
C dującemtsię dopięło;..'.państwem, api‘
' nie otoczyła należytym autorytetem- 
głowy.opaństwa, ;ani ,‘wogÓIe nie..wy-* 
tworzyła żadnego ośrodka krystali- 

; :"zowania się woli państwowej^a wręcz 
'przeciwnie — stworzyła rząd słaby, 
uzależniony całkowicie od sejmu — 
nie rząd," a właściwie nic innego, jak 
tylko wydział wykonawczy hałaśli
wego i krzykliwego, wielogłowego 
sejmu, niemającego stałej-,w’ęiszóści, 
chwiejnego w swoich decyzjach. Fun
kcje Prezydenta Rzeczypospolitej 
były ;sprowadzone niemal do zera. 
Prezydent !Rzeczypospolitej stał się 
niemym świadkiem tego targowiska 
politycznego, „ którę się (rozgrywały 
w Ptilsce. - * • i

'Pierwszy protest" pfzeciw, koiiT 
stytucji i Mąrooyyej i podniósł ; Józef 
Piłsudski W niomęncie, tkiedjt,,
nąbięrała oń;a dó|iero»mcw:y praWnej:"’
W ; przemó.więnid, .yęygłószon^ńi WjJ: 
dni 5-yrh grudnia ;'l*^25i-' r. poddaL

my,; cżł«wipk< i*ójy&ym :h.ieust^pfivvy. 
nie- u m rd haftówol‘ićsię. Mkienljś pói, 
zofiarai .twł.ad.#y, aj .̂yjez.elł.yą otrzymuj" 
ję łr; tpj^spjawuje |ą  W^Całej/[pełnij 
■pąk- dłpigd, obówj-ązpje k-onsty? 
tucja Marcowa — ■ Jóżej Fił^uiięłęi 

\ ńiei mógł przyjąć goldnoścp Prezydeg-C 
i tą RzeczyposfJGjitej.f* Wimwczesnym.: 
[ przem dw ienyK otoęn»9.R.t podkr^jC  
1 na ji stótn iejs Źe.% a dy1 k ófńWy tuc ji]>fa-rr-1 

ęo^ej, nadmier-nie 'sławią - władzę yvyj-.

p racy ; nad rew izjąikonstylctcji
, tych pi4w, które; ł-iniąły W  ̂okresie 
; przedmljowym. Rą.r>bwie( ;pł)śłowie";

ky^DtowrRzp^tej prawa Tózwlązy- t ;na główcie' jeg<j>: z^dl-nte.
> |;ó i \ :  tSejmii S en ą to -:btazf*praw a Jedy-frą^rzęc%* k tó r^S ejm - poprże-
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?V^?'"‘5*4‘.-V, Nvj•• ,“-zmianą- ustroju. Wnieśliśimy nowy*
1 Stó.ąwnki.Miległy zmUnie-idopiero projekt, łctóty nie'".'odbiegał?od oro-:"

,RzeSzypÓk^litej,'i;§ej'm -'"-rozwiązał.. 
przed .tipfyWeęn. jegćr kadenójf " i w o- 
rędziu zwołującem Sejm " -obecny; 
wskazał na re^iaję^konstytucji, jako-

•;preeśądzafcs 
c'hcie-j 

p r a c y  caM'"
społeężąńśtw.^"ZSapel-ov^łiśmyv nar-, 
wet d"ó. v.q^óz y ej f ,; - a le opozycją 
brała , .w - paszyqĘ>; prać-acho
Inne póża^ńami .pgrąpowarnia-sejmósi 
we ni'^- braiy."‘tiąsła: zmiany .ustroju' 
na setjo.ćj'Bie.>-miały chęci przępro:‘, 
wadząć refófti^y. _ ij wIoMy" pozostać 
przy‘da.wnyjn system ł^ -bb -dawał im : 
większą możIRyóść; *" k ó n tyh uo wa ni a ‘

N o w y  s u k c e s  d e leg a cji 
polskiej w  G e n e w ie

w komitecie rzeczoznawców opieki społ.L. N.
cyjna przyjęła mianowicie projekt 
opracowany przez delegata polskiego 
,dr. Fischlowitzai
• « Projekt' konwencji będzie prżed-
sąawjony .^ a d z i^ ’ Ljgi , Ntfrodóuf.^a 

. se%ji; 'stycąniowąj. . j V r*
Delegację p^fśką, -staiH^Wią ;ckjtPe- 

k to riN a k cfe i e c z Q:iko w,' n afę-ze-l ni !< La:h- 
grbit, radca. dr. ‘Fischł iwitk'.prazrp-ani 
"'e^wiejT^- Grabińsjc.a. - •- -

G e n e w a ,  16. 12. Zakończyła 
się tu-Jsesja komitetu rzeczoznawców 

;::powifłanych przez Radę Ligi Naro- 
bdó\vla:dla rozpatrywania'opieki fpo- 
;-łecznej ■; n'a'd t obywatelami db<wmi 
i 4!a" opracowania, o/jppwiednf-ęF Món- 

vwe.nnji.... .. -  i :k  • ..yl. • , ;
'^Pó ^dlłuiśzW^łi. ób'radąc;h fś'pĵ toO

s -̂nie sl$ na .tej 1 iśoTej^ycjcif-nie- 
■ pożądańve konsekwejićje —- potrącenia 
* d jp t. v "  . --►Ac ■ Z . .. ’

-■  Z w ęóć .iliśm y  • 'w ^ b it j iy ć h '
prąwników, k:onsty$inąl"&fćt^L;pO- 
jijykó w>r otripmS.l^^ipdóśe^-S^biity 

v"materjal. pddĄ we;.
-,'w-nątrz ; p.ę d"^l i a  ter j S  '$A r ę - ‘

3 ^.eśmy narą^ą^ i^^ . z^sobą i ;%śkir
ytowali; . ■ <^)ser^/.ńlą^i Z. (ednoCieśnie - 
"Wszystko dtziefe" Wyświe

ćcie. Teraz ijesłestny bliscy,
--tej ostatecznój-Jformy-,W?jakiej uka
zać- się meżp-'późniejsży akt konsty- 

• tucyjny. ’ , s
Konstytucja Marcowa wprowadza 

rządy parlamentarne. Nie będę da
wał głębszego uzasadnienia i nie bę
dę przytaczał doktryn prawniczych, 
bo czas na to nie pozwala. Rządy 
parlamentarne są rządami większości, 
wyłanianemi przez, większość parłam. 
Metoda pracy parlamentu oparta więc 
jest na liczbie. Parlamentaryzm na 
liczbie się oparł, ale nie stworzył 
dla niej wąr.unkójw. Jedynie Anglja,

. która; miaja stale dv^a stronnictwa 
- -;p,o 1 i tjfc z n e r  ą c j-^ha lnie roz wiązy waha 
ź zaga^nięnf^ • patiamentaryżmu<‘ Ten 
. -.parl^pientgjyz rtt’je.dnlk, kto/;^ prze-" 
szecBł z Ą^glji j îa "kop .̂ĄeAt-,! .me dna 
żdrdwej ^gdsta^y"'- dfatęga^".zev jebri-

• T G  d ^ ń ; ś  k p  ^T ;b_rgąpizavji
.: njpda"wxą,ę>:.."iû br̂ -hej 'G5$ańsSu
: ppłicjiL^ą.j b$ęj "^Wwi>‘|u i e,my 
ni Śt̂ pTjjącyćh t;-v:qh‘4™ k tef̂ st̂ bzityf H
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czy- iż .Kómćirfint:u.zriaŁ" że iftiożê .

1 . 1  ajrrrljy
czysp4: WojŚkpw-y.in. .* ■!,-.) J. Uf-W

»l>#.nstu-, '.pźłań.^ów jjidUeji' kr:4.jq- 
5Vf<j'-:iypjecjt^ło;‘M'; tych,' dni\ełiTwtąz 
z’ .5i'łCzł8ąfcąmj"; bojówek-" hjtjeroW^

■ sKioh;./praż' s-ą:n i ta r jy s m  r d  ej "i.-Prji s
Wsc|^tdnfć'hł llo-dław .f:’, 
jąrźes^koleiń *« pVzeż:;':iń«truktb'jfiw- 
'^ejcK^wehąy 'w^óbrdńje '.przećiwlot-^ 
^ric-zejbj p rz ę c i w^ą z o j <%az .\y j>l/- 
,'ałuSJ ze; par tyfefj i^ e  n il<* w ej i* c tę?, k i ejP.e 
i pNargTi dł et—pid i.c j i ! kraidwei;- j t̂ói

B;0 c k ,,k ojjcer, ,6'z  *
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net R ó ieb |iife tlr^ > <r;
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pryMyćińęj Sowiego W.W:- ti i‘934*. J^o"
st^Dwie^owsiJle^lńąpjVag.§WXr-(̂ ę1^
na-pKn§p l:)*Mą^iinpp?r 
„; ̂ ^ - 'p ^ tću c  i e; :*~M ówi'4h ó^ł&wp t&źj

W;i Ś ^zość^adąm eh tąbłi a».3;Ą £jąkźe 
-.'ima' iśtwVj^ć'o?-ż'ąd'..^a)k,( ^ r l |m ę n ^  
• Ictfcry- nie ma.* sUiłęj^ięlcg^pśći-r-p'- ;

• t y teęzne,;raczej jako^zor-p. v 
My "ń i tî s i e Wm y.5|| k i k̂ .a«i 1 a t a m
;Śdrzti?ić i -Jidrzufj 1 iśi^^g5£?ponjei^aż 
.Jhetoda liczby ,.nd| rń |f  nale$J/t^6''u- 
grunj^wa u^>. wi*p oł e^z e"ń'śt W i e-"'- p o l- 
lsB bm ..; ,,V^piłljj; pobŁy cz-nej "p-ołskiej

|s|byv$r

c jji|to""1W t.Ćupj e. >7;M ów f^ń Qd:;ró^:m:oź,-* 
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My, pbóz,/..któyy;. 
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.śVz- tychphaiełp^ąi 
. dłtuIiCprc^fęąi6!p.«^i .De naprawy^ 
f^trójtr R r g j i t e j ł ą p l l i ś m y  niemal.: 

bezzwłoczni^ fe-. tdźi W:T926 rokp, .̂Hy •
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ypf  b  ra-ti-y.: zć&ta ł '; p  r«  n- 
‘.“d ©p ą }da’ipe ntd'

dópr^Wądżrp dojtąkfó^p*9taduar 
jąłdjw-fswęirp.- czasie 'jStąia^,w'^Aflgl|:i.

sWólrh' j:$za^ie;.-f-7 ̂ bo tZ dżiś^ t^ż 
;w -;̂VngFj'if nie 0̂ ;-ćjwócłi'tylko sitr.o"n-. 
-ńi-cfw. jti,y...ni»: jtiog.ltkiny i.óprzdćjs^ę;' 
"na dtezbî : :-•• A* '-' -i - V- j 'itU-T

: ;N,a step ie-  ̂ p^wfęgjgiars^iłek ^fąć 
p"r»ed5taivii ł;;f/e re§; z a s^ n i  ctyc h "jjp d<

•.■'ptzoj?i a^pwaoę; nstatnio p r^ z  pbją- 
oeżone krupy;.;ionstytrręyjne JŚezpar-
’ty>>gO:BlukPv; ;• - . ..- .

• ♦ '-'X !
"• hrjonpiują, ł*Ss; We iprzęijyskuto- 

wanc1'.' na pledlarnełn t posiedzeniu 
jtlubUf: ęąrl^mentrfrnegp Bloku Bez- 
•;p:atty^łego ’pód^fvvjrjtip iąpW ustroju 
Rźęc^ypOs^bWej]-'-m"5^* znileźć
mąi/stple ■ op-ąti tkomtsjl kórtstytucyj- 
;:tł£t •6efmu;j-0i W nadcłiodzącym 'ty- 
...'ggiipu. '.. >T' . .-T
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D a ry  P. P r e z y d e n ta  R zplitej
d la  d o m u  o r a ń s k ie g o

wręczył królowej Wilhelminie poseł Rzplitej w Hadze

W ieczo rn ica
ku uczczeniu Cyprjana Norwida i Henryka Sienkiewicza

Ha g a ,  16. 12. Królowa Wilhel
mina przyjęła na uroczystej audjetl
ej i posła polskiego ministra Babiń
skiego, który doręczył królowej pis
mo P. Prezydenta Rzplitej, oraz dary, 
ofiarowane przez P. Prezydenta, skła
dające się z kolekcji pamiątek z cza
sów pobytu w Polsce w 18 wieku

Be r 1 i n, 13. 12. W poniedziałek 
popołudniu wydarzyła się na lotnisku 
w Hamburgu straszna katastrofa sa
molotowa.

Niemiecki samolot pasażerski, kur
sujący na linji Berlin —Hamburg, 
skutkiem zupełnego zasłonięcia pola 
widzenia przez mgłę zawadził o prze
szkodę, rozbijając się doszczętnie.

na zamku w Racocie późniejszego 
króla Holandji Wilhelma 1 oraz in
nych członków domu orańskiego.

Królowa" okazała wielkie zainte
resowanie pamiątkami historycznemi 
i prosiła o wyrażenie P. Prezyden
towi swojego podziękowania.

Z pośród 9 pasażerów 4 pasaże
rów poniosło śmierć na miejscu, 
wśród nich znajduje się członek rady 
państwa, prezydent sądu najwyższego 
Wageman. Reszta pasażerów została 
ciężko ranna.

W szpitalu • zmarły następnie 2 
dalsze ofiary katastrofy, wśród nich 
radjotelegrafista.

W roku ,1933 upływa 50 lat od 
chwili, gdy zszedł do mogiły wielki, 
godzień stanąć narówni z trzema 
wieszczami, poeta Cyprjan Norwid.

Zapomniany lekceważony za ży
cia, dzisiaj po 50-eiu latach zdobywa 
sławę i uznanie dzięki Zenonowi 
Przesmyckiemu, któiy jest członkiem 
Akademji Literatury.

Również w b. r. mija 50 lat od 
chwili ukazania się nieśmiertelnego 
dzieła „Ogniem i mieczem". Sien
kiewicz powieścią tą porwał naród 
polski, obudził nadzieję jaśniejszej 
przyszłości, przekonał społeczeństwo, 
że niema takiej siły, któraby mogła 
je zdruzgotać, o ile zdobędzie się 
ono na ofiarność, poświęcenie i bo
haterstwo.

. Biorąc pod uwagę te ważne mo
menty, chcąc uczcić . tych wielkich 
ludzi, Towarzystwo Tomasza Zana 
przy Państwowem Gimnazjum w Wą
growcu urządza w sobotę, dnia

16 grudnia br. o godzinie 20-tej 
uroczystą wieczornicę w auli gim
nazjalnej.

Program jej następujący:
1) Słowo wstępne — prof. Leśniewski
2) „Stadjon" marsz — orkiestra gimn.
3) W 50-lecie śmierci Norwida —prze

mówienie ucz. Kaźmiercżaka
4) „Fortepjan Szopena"—Norwida — 

deklamacja ucz. Nowaka
5) „Hymn do mistrzów sztuki" — 

chór gimn.
6) Zycie i twórczość H. Sienkiewicza 

'—przemówienie ucz. Kozłowskiego
7) „Śmierć Podbipięta" — recytacja 

ucz. Bączkowskiego
8) „Poranek" — walc boston — or

kiestra gimn.
Zarząd T. T . Z. prosi Szanowne 

Obywatelstwo o poparcie powyższej 
imprezy.

Wstęp: wolne datki na rzecz To
warzystwa.

S tr a s z n a  k a ta s tr o fa  lo tn ic z a  
w  H am b u rgu

P o lsk a  w  o k o w a c h  m rozu
Na Podhalu 35 stopni, na Huculszczyżnie zamarzły studnie

W a r s z a w a ;  ló. 12. Od kilku 
dni temperatura w Pólsce spadła w 
gwałtowny sposób. Na Podhalu mróz 
dochodzi do —35 stopni. Na Hucul- 
szczyźnie zamarzły studnie. Lotne 
ambulanse sanitarne rozpoczęły w 
województwach małopolskich dzia
łalność, udzielając pierwszej pomocy 
ludności, która ucierpiała od mrozów.

W Równem, Lucku i Pińsku tem
peratura wynosi —18 stopni. Jedno
cześnie spadł tam gęsty śnieg, co w 
sumie sprawia, że cały Wołyń i Po
lesie wyglądają jak prawdziwa kraina 
podbiegunowa. Na Wileńszczyźnie 
notowano —19 stopni. Na Śląsku 
i Wielkopolsce od —14 do —17, w 
Tatrach i Zakopanem —15 stopni.

A pel d o  w sz y s tk ic h
Na gwiazdkową uroczystość Wielkopolski 27 grudnia

Zapowiadana już od nieomal mie
siąca broszurka „W iecznie pamiętny 
27 grudnia" niebawem opuszcza pra
sę i ukaże się w handlu. Zamawiaj
cie więc ją odw rotnie, by na świę
ta znalazła się w każdym domu.

Polecając ją P. T. Kupiectwu ja
ko wdzięczny dodatek świąteczny 
dla klijenteli, Towarzystwom dla 
członków, a szkołom dla młodzieży, 
udziela się przy odbiorze większej 
ilości znacznego rabatu, i to przy 
20 do 100 egzemplarzach 15—20 i 25 
proc., a ponad 100 egz. 40 proc. ra

batu.
Broszurka jest starannie wydana 

i bogato ilustrowana a cena za egzem
plarz tylko 50 groszy.

Zamówienia uskutecznia wydają
cy broszurę Komitet Budowy Pom
nika Najśw. Serca P. Jezusa w Po
znaniu, ul. Sw. Marcin 69 m. 17 
tel. 24 00 P. K. O. konto 207 470.

Uprasza się przy zamówieniach 
wpłacać choć część należytości za 
blankietem P. K. O. na konto 207 470, 
zaznaczając, że pieniądze przezna
czone są na broszurę.

Zgon poety - powstańca
Zmarł w Poznaniu w 47 roku ży

cia, znany i ceniony literat regjonal- 
ny poznański, satyryk i poeta Ro
man Wilkanowicz. S. p. Wilkano
wicz brał udział w r. 1918 w pow
staniu wielkopolskiem, jako członek 
P. O. W. Następnie, jako chorąży 
brał udział w walkach o Wilno. 
S. p. Wilkanowicz zmarł po długiej 
chorobie, wskutek której od paru 
at usunął się od czynnego życia 
iterackiego.

Lansbury złamał nogę
L o n d y n, 13. 12. W poniedzia

łek przywódca opozycji w izbie 
gmin i były minister w rządzie 
Laubour Party Lansbury uległ wy
padkowi, mianowicie idąc na zebra
nie, na którem miał przemawiać, 
poślizgnął się i złamał sobie kość 
udową. Przewieziono go natych
miast do szpitala. Stan jego budzi 
obawy ze względu na podeszły wiek 
gdyż Lansbury liczy lat 74. . Król 
Jerzy, dowiedziawszy się o wypad

ku przesłał Lansbur'emu odręczne 
pismo, w którem wyraża swoje 
współczucie i życzenia rychłego po
wrotu do zdrowia.

Umundurowanie urzędników 
skarbowych

W a r s z a w a ,  16. 12. Urzędnicy 
kontroli skarbowej zostaną umundu
rowani. Aby podnieść sprawność 
brygad kontroli skarbowej urzędnicy 
w większjmh miastach posługiwać 
się będą motocyklami, a w mniej
szych ośrodkach urzędńicy lotnych 
brygad kontroli otrzymają rowery 
do użytku służbowego.

Masowe odznaczenie harcerzy
W a r s z a w a ,  16. 12. Zakwali

fikowano do odznaczenia Krzyżem 
i Medalem Niepodległości kilkuset 
harcerzy i harcerek. Z 993 wnios
ków zakwalifikowano do Krzyża 
Niepodległości z mieczami 20 harce
rzy, do Krzyża Niepodległości 227, 
do Medalu Niepodległości — 337.

Nowa radjostacja poznańska 
będzie uruchomiona przed Bożem 

Narodzeniem
P o z n a ń ,  16. 12. Budowa no

wej radjostacji została ukończona. 
Obecnie komisja techniczna „Polskie
go Radja" bada stan nowowybudo- 
wauej radjostacji. O ile badania te 
wypadną pomyślnie radjostacja uru
chomiona będzie przed świętami Bo
żego Narodzenia.

[zy jesteś izłonkiem  L  0. P. P .?

15 grudzień...

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 17 grudnia. Łazarza b.
Wschód słońca g. 7,39. Zachód g. 15,25 
W schód księżyca g  8,58 Zachód g 15,41 
Poniedziałek, 18 grudnia G racjana b. w. 
W schód słońca g. 7.40. Zachód g. 15,25 
W schód księżyca g. 9,50. Zachód g. 17,07

Podarunki na Święta Bożego Na
rodzenia zrobione ręką osoby ko
chanej zawsze są nam bardzo miłe.
1'ak też jest z ciastem własnego 

pieczenia, które, o ile się uda, dosko
nale smakuje i idzie na zdrowie, sta
nowi szczyt uczty świątecznej. Do
świadczone nasze gosposie do pie
czenia posługują się stale proszkiem 
do pieczenia D-ra Oetkera, ponieważ 
mają zupełną pewność, że ciasto się 
zawsze udaje i że pieczywo i cia
steczka przyrządzone podług przepi
sów Oetkera znakomicie smakują, 
idą na zdrowie i bardzo mało kosztują. 
Prosimy żądać od swego dostawcy 
powszechnie znanych i cenionych 
książeczek z przepisami Oetkera na 
ciasta i torty wszelkiego rodzaju.

M. Mathey

7 /J ą ż  p o m i ę d z y  k w i a t a m i
POWIEŚĆ
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(Ciąg
Powodem tego uderzejącego niezwy

kłością postępowania było, że krótko 
po odejściu Clermonta, przyniósł ka
merdyner list, który wręczyła mu u 
drzwi pałacowych zakwefiona kobieta, 
z nadmienieniem, aby go oddał nie
zwłocznie do własnych rąk księcia.

— Czy osoba ta czeka na odpowiedź ?
— Nie książę, oddaliła się spiesznie.
— Czy była ci znaną?
— Nie książę. Miała tak gęstą za

słonę, że nie mogłem poznać rysów jej 
twarzy, wymowa jej każe mi się domy
ślać, że to cudzoziemka, ale ani angielka, 
ani niemka, bo na to miała zanadto 
czarne włosy i tak błyszczące oczy, że 
świeciły nawet przez gęstą koronkę za
słony.

— Dobrze, możesz odejść.
Skoro książę pozostał sam, złamał 

pieczątką listu i czytał co następuje:
„Jeżeli książę de Kandos przypomina 

sobie jeszcze wypadki jakie się wyda
rzyły 20, 2l i 22 kwietnia 1867 r. w 
Buenos-Ayres i jeżeli nie chce, aby 
takowe jutro zareferowane zostały po- 
licyj, przystanie na rozmowę z pewną

osobą, która w tym celu stawi się w 
jego domu, około północy. Wzmianko
wana osoba nie przybędzie sama, było
by zatem zbytecznem i niebezpiecznem 
przygotować zasadzkę. Tajemnica spot
kania jest, głównym warunkiem i‘ leży 
zarówno w interesie księcia, jak w "in
teresie piszącego. O dwunastej godzinie 
usłyszy książę dwukrotny krzyk pusz
czyka stepów, niechaj to będzie dlań 
znakiem, że wzmiankowana osoba stoi 
u małej furtki ogrodu i pragnie niespo- 
strzeżenie dostać się do pracowni. Po
leca się odbiorcy natychmiastowe spa
lenie tego listu, jako i punktualne wy
pełnienie zawartych w nim wskazówek".

List nie był opatrzony ani podpisem, 
ani datą dnia; również nie było można 
odgadnąć, czy to było męskie, czy ko
biece pismo.

Książę pobladł bardzo w czasie czy
tania biletu, drżał tak mocno, że papier 
chwiał się w jego ręku. Skończywszy 
pochylił głowę na piersi i urywane wy
razy wymykały się jakby bezwiednie, 
z poza zbielałych warg.

— Skończyło się zatem!... Spada

jący obuch zdruzgoce moje życie! U- 
marła przeszłość przybliża się do mnie... 
z straszliwem... krwąwem obliczeni!...

Z uadludzkiem wysileniem zawlókł 
się do komina i wedle wskazówki rzucił 
list w płomienie. Potem usiadł przed 
biurkiem, nacisnął sprężynę i z skrytej 
szuflady wyjął dwa pistolety, które o- 
bejrzał starannie,. aby się przekonać, czy 
dość ostro nabite.

— Dawno byłbym już położył ko
niec tym męczarniom, gdy nie myśl o- 
Janinie! Śmierć moja byłaby i śmiercią 
tego anioła: Kocham ją tak niewypo
wiedzianie... a jednak, a jednak,wpląta
łem tę niebiańską istotę do hfej prze
klętej egzystencji. Tak... ten czyn to 
ożenienia się z Janiną jest najcięższą 
zbrodnią mego życia, bo działałem z na
mysłem i rozwagą. Zanim wyznałem 
jej moją miłość, powinienem był odebrać 
sobie życie i uchronić ją od fatalizmu, 
zostania księżną Kandos, Ale muszę 
wpierw wiedzieć, jakie niebezpieczeństwo 
grozi mi ze strony autora tego listu, 
dla Janiny walczyć będę o życie do o- 
statka, winienem jej to przynajmniej — 
rzekł i włożył pistolety napowrót do 
skrytki. Godzinę prawie całą chodził 
po 'gabinecie, zatopiony w myślach i du- 
maniach, po upływie tego czasu usiadł 
napowrót przed biurko, wziął papier 
i pióro i pisał co następuje:

„Do Janiny", — Mój testament

i moja spowiedź".
„Dzisiejszej nocy rozstrzygnie się, 

czy mam żyć dalej, czy położę koniec 
życiu pełnemu nieznośnjmh męczarni. 
Do ciebie, najdroższa moja żono, należą 
ostatnie moje myśli. Nie powinienem 
zejść z tęga świata, nie powiedziawszy 
prawdy o sobie. Może znajdę przeba
czenie u ciebie, może nie będziesz prze
klinać mojej pamięci, gdy się dowiesz, 
jak przez splątanie dziwnych okoliczności, 
popchnięty zostałem do zbrodni, że 
zniosłem sroższą nad piekło męczarnię, 
to jest nieustające wyrzuty sumienia, 
które obudziły się w mem sercu, od 
chwili, gdy przejrzałem pod wpływem 
twej uświęcającej obecności. Poznałem 
moją winę. Mówią, że anioły nie znają 
nienawiści i gniewu, nie mszczą się, 
lecz, że dla wszystkich występków mają 
przebaczenie i litość. Obyś była dla 
mnie przebaczenia pełnym aniołem, Ja
nino. Nie mam do tego prawa, a jed
nak pragnę mieć nadzieję, że przeba
czysz mi, że będziesz dla mnie litości
wą, dowiedziawszy się, jak gorąco, jak 
serdecznie, jak namiętnie cię kocham".

Do tego wstępu dołączył skrócony 
opis całego życia, a gdy przestał pisać 
wybiła jedenasta godzina.

Wsunął potem zapisane kartki do 
koperty, zaadiesował do Janiny i włożył 
całą paczkę do skrytej szufladki z pisto
letami. (C. d. n.)
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...a ciasteczka też dostaniecie!
D l a  k a ż d e g o  sm a k o sz a ,  do ros łego  c zy  d z ie c k a  z a w s z e  

n a jw a ż n ie j s z y m  p rz y sm a k ie m  b y ło  i b ę d z ie  p o d c z a s  
Ś w ią t  c iasio .
Niema jak ciasto upieczone na proszku O etkera!
Takie c ias to  jes t  p u l c h n e ,s m a c z n e ,n a le ż y c i e  w y ro ś n ię te ,  

a n a d e w s z y s tk o  z a w s z e  idz ie  n a  z d ro w ie .  G osposie  
n a sze  n ig d y  nie d o z n a ją  zaw o d u ,  
u ż y w a j ą c  BaCkirtU D r .  O e tk e r a ,  
za p o m o c ą  k tó reg o  c ias to  ś w ią 
teczne  d o sk o n a le  się u d a je .

C ieszące  s i ,  p o w s z e c h n e ,  uznan iem  ks iąż e c zk i  F  2 p rzep isam i  i b a rw n e m i  ilu- 
s t r a ć , a m j  k o s z tu ,ą  . a l e d w .e  4 0  g r  , s ą  do n a b y c i a  w e w sz y s tk ic h  s k lep ach  spo-

rw c z T c h  lu b  w  tu m ie  A .  . -  ' L yPr. A ugust O etker, Oliwa.
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męskie do polowania, damskie śnie
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i inne w w ielkim  w y b o rze-------

po cenach najniższych.
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W ągrowiec
Komunikat. Zarząd Towarzy

stwa Tomasza Zana przy państwo- 
wem Gimnazjum w Wągrowcu za
wiadamia, że „Wieczornica ku czci 
Cyprjana Norwida i Henryka Sien
kiewicza" nic odbędzie się w nie
dzielę, 17 grudnia br. jak podano w 
poprzednich numerach, lecz w sobo
tę 16 hm. o gotlz. 8-ej wieczorem.

Komitet Powiatowy L. O. P. P. 
w Wągrowcu podaje do łaskawej 
wiadomości wszystkim organizacjom 
i towarzystwom, że na ich żądania 
chętnie wydeleguje swoich instruk
torów, celem wygłaszania wykładów 
i odczytów na temat zawsze aktu
alnych przedmiotów j a k : Obrona 
przeciwlotnicza, gazoznawstwo, obro
na przeciwgazowa itp.

Zarządy poszczególnych organi- 
zacyj uprasza się o zgłaszanie się 
do Komitetu Powiatowego L. O. P. 
P. w Wągrowcu z podaniem kiedy 
życzą sobie wydelegowanie prele
genta.

Wągrowiec, dnia 14 grudnia br.
Za Zarząd:

Dr. Rościszewski 
Starosta Powiatowy

Kiedy mogą być otwarte sklepy.
Ze względu na przypadającą w dniu 
24 bm. niedzielę, wskutek czego wi- 
gilja ulega przesunięciu na dzień 23 
bm. sprawa godzin handlu w okresie 
przed świętami B. N. w r. b. wy
maga specjalnego unormowania.

W związku z tem Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych po porozu
mieniu z Ministerstwem Opieki Spo
łecznej zarządziło co następuje:

W niedzielę, dnia 17 bm., która 
w r. b. jest niedzielą przedświąteczną, 
sklepy mogą być otwarte od godz. 
13 do godz. 18.

W sobotę, dnia 23 bm., jako w 
dzień wigilijny, sklepy mogą być 
otwarte jedynie do godz. 18.

W niedzielę, dnia 24 bm. dozwo
lone jest otwarcie sklepów spoży
wczych od godz. 7 do godz. 10.

Godziny handlu w pozostałe dnie

okresu przedświątecznego zmianie 
nie ulegają i powinny odpowiadać 
normom, określonym w ustawie z 
dnia 23 marca 1929 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 23 po z. 236) oraz w rozporzą
dzeniu wykonawczem z dnia 9 gru
dnia 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85 
poz. 633).

Pożyczka dla rzemiosła. Jak
się dowiadujemy, Komunalna Kasa 
Oszczędności przystępuje do udzie
lania pożyczek z kredytów rzemieśl
niczych. Odpowiednio umotywowane 
wnioski z odpowiednimi podpisami 
należy kierować do Dyrekcji Komu
nalnej Kasy Oszczędności w Wą
growcu. Termin pożyczki jest 6-mie- 
sięczny po 9 proc.

Dyplom Zasługi za wybitną pra
cę na niwie Związku Strzeleckiego 
wręczył w czwartek, dnia 14 bm. 
prezes Oddziału ob. Preuschoff, w 
obecności prezesa Koła Przyjaciół 
Z. S., ob. dr. Bajerleina i całego Za
rządu — sekretarzowi Oddziału Z. S., 
ob. Jarczakowi.

Dziś ciągnienie loterji fantowej.
Ciągnienie loterji fantowej Urzędni
ków Kontroli Skarbowej odbędzie 
się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 
15 - tej w lokalu klubowym u p. War- 
dowej w Rynku. Pierwsza wygra
na złoty zegarek męski marki „O- 
mega".

Ruch towarzystw 
Roczne walne zebranie Towarzy

stwa Pszczelarzy w Wągrowcu od
będzie się w niedzielę, 17 bm. o g.
12,30 w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym : reorga
nizacja Towarzystwa, (zmiana ustaw), 
sprawozdanie zarządu, wybór nowego 
zarządu, sprawa zamówienia cukru 
do dokarmiania pszczół na wiosnę, 
oraz inne ważne sprawy.

Składki na rok przyszły winne 
być zapłacone najpóźniej w dniu 
walnego zebrania.

Zarazem podaje się do wiado
mości, że cukier został przez prezesa 
już zamówiony i połowę należności

za takowy należy wpłacić zaraz.
Wobec bardzo ważnych spraw 

będących na porządku dziennym 
walnego zebrania, udział wszystkich 
członków obowiązkowy. Zarząd.

Zebranie Ogniska Z .  N .  P. W
sobotę, dnia 16 bm. o godz. 17,45 
odbędzie się w sali tut. Seminarium 
miesięczne zebranie Ogniska Z. N. 
P. powiatu wągrowieckiego.

Na porządku dziennym referat 
pedagogiczny kol. R. Brzezińskiego 
oraz ważne sprawy organizacyjne.

Goście mile widziani. Zarząd.
Walne zebranie Tow. Ogrodni

czego, odbędzie się w niedzielę, dnia 
17 grudnia br. w lokalu p. Podlew- 
skiego o godz. 12,30.

Uprasza się wszystkich członków 
o przybycie. Zarząd.

Wolność! Zebranie Związku We
teranów Powstań Naród. R. P. 
1914-19 Koła Wągrowieckiego od
będzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
o godz. 14 w starej strzelnicy p. 
Zjawińskiego. O przybycie wszy
stkich członków prosi Zarząd.

Scenie Cześć! Uroczyste zebra
nie Koła Miłośników Sceny odbę
dzie się w sobotę, dnia 16 grudnia 
o godz. 19 (7) w lokalu Nowej Strzel
nicy p. Rossy. O liczne przybycie 
na powyższe zebranie i sprowadze
nie przez P. T. Członków swoich 
bliższych i znajomych w charakterze 
gości prosi Zarząd.

z m ia n ie  m iejscow ego Koła B E
odbędzie się

w niedzielę, dnia 17 grudnia br. 
o g . 5-tej po poL w sali p. Rossy.

Na porządku dziennym ważne 
sprawy, zatem przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

Sarbka
Z zebrania Koła BBWR. Dnia 

10 bm. przy udziale 15 osób odbyło

miarów chorągiewki i proporczyki or
ganizacyjne. Uzupełniały ten śliczny 
obraz biało czerwone banderki Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej. Cena takiej 
bandery na której były tłoczone ini
cjały L. K. M. emblemat Ligi i napis 
„DO MORZA" wynosiła tylko 80 
groszy. Tak przystępna cena spra
wiła, że łodzie i k&j-iki nie pod jedną, 
lecz częstokroć pod dwoma płynęły 
banderkami.

W cieniu sterczących ruin 
zamczyska rozstawiono bufety z na
pojami chłodzącerni i wszelkiemi za
kąskami. Szczególnem oblężeniem 
cieszył się „krom wojskowy" za 
którym z miną monarchy stał panicz 
kapral i dyrygował raz w lewo, raz 
w prawo dwoma obok niego stoją- 
cemi podkapralami. Sprzedawali 
oni wszystko oprócz... bielizny. Naj
lepszym artykułem spożywczym, 
który mieli na ladzie, były blaszanki 
wielkości gęsiego jajka, zawierające 
różnokolorowe mięso wołowe. Puszki 
nosiły znaki (datę) II. — 27 czyli, 
że napełniono je w II półroczu 1927 
roku. Za te puszki, które od 27 r. 
do sierpnia obecnego roku brać 
wojskowa nie zdążyła wypróżnić, 
płaciliśmy monopolowe ceny 50 groszy 
za sztukę. Obok tej „jadłodajni" 
rozłożył na skrzyniach swój warsztat 
prący... fryzjer, gdzie nie próżnował

się zebranie Koła BBWR. w Sarbce 
Zebranie zagaił prezes p. Wyżkie- 
wicz hasłem „Prawem naczelnem — 
dobro Państwa", udzielając głosu 
sekr. p. Kostusiowi, który odczytał 
protokół z ostatniego zebrania. Pro
tokół został przyjęty bez zmian. W 
dalszym ciągu p. Kostuś wygłosił 
odczyt z okazji 400-letniej rocznicy 
urodzin wielkiego wojownika o spra
wę Polski króla Stefana Batorego. 
Następnie sekretarz omówił w krót
kich słowach sprawę Polska — a 
Prusy Wschodnie. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych prezes p. Wyż- 
kiewicz solwował zebranie.

Brzczno Nowe
Zabezpieczył się na zimę. Ro

botnik Włodarczyk, bezrobotny, za
bezpieczył się na zimę w zapas wsze
lakiego mięsiwa. Sobotnia rewizja 
u niego wykazała, że prócz szynki, 
którą rzekomo podarował mu brat, 
zamieszkały w Redgoszczy, znalazło 
się jeszcze więcej zapasów, które mu 
zabrano. Włodarczyk, który w cza
sie rewizji nie był obecny,* dowie
dziawszy się o tem pojechał do brata, 
celem poinformowania się.

Dam asławek
Osobiste. Z dniem 29 listopada 

objął stanowisko naczelnika poczty, 
p. Franciszek Rischer z Wapna.

Z niwy śpiewaczej. W dniu 30
listopada urządził miejscowyHChór 
Kościelny wieczorek w sali p. Menela 
w zamkniętem kółku. Obecnością 
swoją zaszczycił również ks. prób. 
Tylewski.

Niebezpieczne kopnięcie. Rolnik
Małecki będąc u krewnego w Koł- 
d rąb i u umieścił w jego stajni swoje 
konie. W pewnej chwili poczęły 
konie się gryźć, co widząc Małecki 
starał się je rozpędzić. W tym mo
mencie został tak dotkliwie kopnię
ty, że stracił przytomność. Po do
raźnym opatrunku przewieziono go 
do domu.

ani chwili. Nieco dalej na zakręcie 
stoły ze spisami ewidencyjnemu, blo
kowane przez tych, którzy się jesz
cze do ewidencji nie wpisali. Trochę 
dalej na wzgórkach stoją stale dy
miące kuchnio połowę, przy których 
krzątali się oprócz „ważnych" woj
skowych wszyscy spływowicze. W 
kotłach kuchen stale wrzała... czysta 
wiślana woda, której używaliśmy na 
strawę, do picia, do mycia dla tych 
którzy myją się na ciepło itd., itd. 
Na wierzchołku ruin dumnie powie
wa flaga narodowa, obok niej ban
dera harcerska, strzelecka i innych 
ogólnopolskich organizacyj „wod
nych". Na jednej stronie starego 
muru wisiał dwubarwny plakat z 
serdeczną odezwą starosty toruń
skiego do ludności Złotorji, by żad
nemu ze spływowiczów nie działa 
się na ich gościnnych terenach jakaś 
krzywda, lecz przeciwnie, żeby byli 
przyjęci i potiaktowani sercem calem. 
Grupki ludności kręcą się po obozo
wisku — biwaku. Cieszą się tym 
miłym widokiem i podziwiają to, co 
za kilka godzin spłynie dalej i dalej 
do lazurowych wód Bałtyku. Jedna 
zalotna torunianka w sukience liljo- 
wej jak bez zauważa: tyle ładności 
tu jest, że aż mnie oczy bolą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czuj - Duch 1

P rzez  P o lsk ę  d o  m o rza
Płyniemy nad polskie morze, do 

szmaragdowych wód odwiecznie pol
skiego Bałtyku. A płynąc po tych 
drogich każdemu sercu polskiemu 
szarych wodach — nieomieszkamy 
„zaczepić" o przedmiot naszej pol
skiej nadziei i dumy narodowej, o 
rozkosznego benjaminka naszych 
miast... Gdynię.

Oto słowa, które już wczesną 
wiosną rozgrzewały nasze harcerskie 
serca i uprzedzały słuszny fakt, że 
będziemy stąpali po tych piaskach, 
gdzie Polska umacnia swe stanowisko 
nad Bałtykiem, że będziemy gośćmi 
na tym obecnie częścjowem piastow- 
skiem dziedzictwie. Jak gorąco każdy 
z nas, choć już po raz trzeci a nawet 
czwarty pragnął dotknąć stopą i roz
koszować się widokiem tego prze
cudnego zakątka naszej Ojczyzny — 
to tego dusza harcerza - żeglarza nie 
jest w stanie wyrazić.

Każdy kto brał udział lub miał 
możność oglądać nie jedno, ale wię
cej tysięczną masę spływowiczów, 
ich energję, hart ducha i entuzja
styczną radość jaką wszędzie gdzie 
wpłynęli wnosili i pozostawiali, do
znał obfitych i niezwykłych wrażeń |

na długi dystans niezapomnianych, 
a godnych obserwacyj tylko u nas 
w Odrodzonej Polsce. Terenem naj
bardziej emocjonujących momentów, 
jest królowa polskich rzek Wisła, 
poczynając od miasta jubilata Toru
nia w dół ku morzu.

Miejscem zbiórki dla spływowi
czów, .są obszerne tereny, na których 
wyrastają resztki ruin zamku krzy
żackiego w Złotorji pod Toruniem. 
Ruiny wznoszą się u ujścia rzeki 
Drwęcy na prawym brzegu Wisły, 
która szeroko tu rozlana płynie ku 
zachodowi, aż do Brdyujścia, gdzie 
kieruje się ku północy. Przymurza 
i przyległe tereny w około ruin za
ludniły się obficie i im bliżej 4 sierpnia 
temwięcej tego „wodnego bractwa" 
się tam z całej Polski gromadziło, a 
zamek w okresie swej największej 
świetności tak licznych zastępów 
wodnych entuzjastów nie oglądał. 
Okoliczne tereny, to pastwiska po
rosłe kwiatkami polnemi i w ukryciu 
chwastami, które w pierwszych dniach 
sierpnia zawrzały nieoczekiwanie ży
ciem. Prawdziwą ozdobą tych na
strojowych pustek przybrzeżnych, 
były różnorodne co do koloru i roz-
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Bogate polowanie. Na ostatniem 
polowaniu na terenie gminy Dama
sławka ubito 110 zajęcy.

Kradzieże. Wobec zbliżającej 
się zimy plaga kradzieży przybiera 
zastraszające rozmiary. Biednej 
wdowie Biskupowej skradziono kil
ka ctr. węgla jak również wdowie 
Zielniewiczowej też kilka ctr. węgli. 
Robotnikowi Felcmanowi skradziono 
większą ilość torfu.

W zbożnej służbie charytatywnej.
W dniu ubogich, dnia 3 grudnia u- 
rządzilo Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo kwestę uliczną 
na rzecz miejscowych biednych i bez
robotnych.

„Tydzień Książki". W ogólno-
państwowym Tygodniu Książki Pol
skiej biała również tut. miejscowość 
żywy udział. W lokalu hotelu p. 
Menela urządzona została jednodnio
wa wystawa książek, zwiedzana dość 
licznie przez miejsc, obywatelstwo.

Z dnia

B ó le  i sm utki
Przytłaczające wrażenie wywarła 

na wszystkich wiadomość o zderze
niu się pociągów w dniu 15 bm. w 
Poznaniu na zakręcie torowym dwóch 
zdążających w przeciwną stronę po
ciągów. Pociąg Rogoźno—Poznań 
zderzył się z pociągiem Poznań— 
Wronki, co w skutkach pociągnęło 
za sobą ośm ofiar śmiertelnych 
i kilkunastu rannych.

Tragizm tkwi w tem temgłębszy, 
że ofiarą katastrofy padły dzieci, 
które tym pociągiem udawały się 
do Poznania do szkół.

Wiadomość ta wywarła na ogóle 
bardzo głębokie wrażenie.

W tym samym momencie, gdy 
sami jeszcze pozostawaliśmy pod 
głębokiem nastrojem telefonicznej 
wiadomości, budzi nas z odrętwienia 
przeciągłe tr, tr, tr telefonu.

Czy znów podobna wiadomość?
Hallo! tu redakcja „Głosu Wą- 

growieckiego", mówi Kubanek...
Tu Kleinwechter!
Panie Kubanek, pan mnie zamie

ścił w swej Gazecie, co pan zrobił?
Uszanowanie Panu, panie K. Czy 

dziwi się Pan, że ja pisałem ? Czy 
nie wie Pan, że każdy dziennikarz 
jest ludożercą?

Ale Panie Kubanek, ja nie byłem 
tam w kawiarni w towarzystwie pp. 
Bonowskiego Kazimierza i Niemca 
Tonna, Panie co Pan o mnie sądzi, 
czy ja w takim towarzystwiemógłbym 
siedzieć, przecież jestem członkiem 
Towarzystwa Przyjaciół Strzelca.

W kawiarni siedziałem przy stole 
z moim agentem, dopiero na ulicy 
zauważyłem bójkę, a właściwie je
den fragment, gdy Zyd Magner leżał 
na Bonowskim, a wtedy uniesiony 
dumą narodową rzuciłem się na 
Żyda, co się o tyle na mnie skru
piło, że straciłem guziki u marynarki.

Straszna k atastrofa  k o le jo w a
w Poznaniu

W piątek rano około godz. 8-ej 
lotem błyskawicy rozeszła się w Po
znaniu wieść o strasznej katastrofie 
kolejowej na moście przy ul. Poznań
skiej.

Według relacji świadków przebieg 
katastrofy' był następujący: Pociąg 
z Obornik nr. 1522, który miał być 
w Poznaniu o godz. 7.23, pośpieszył 
się i, nie mając wjazdu, zatrzymał 
się na wiadukcie kolejowym nad 
ulicami Libelta — Poznańska.

W tym samym czasie pociąg nr.

4132 z Wronek, również tragicznym 
zbiegiem okoliczności pośpieszył się
0 10 minut i nie widząc wskutek 
mgły i pary stojącego pociągu, wpadł 
nań całym rozpędem, druzgocąc i 
zwalając z wysokiego nasypu trzy 
ostatnie wagony.

Trzask zmiażdżonych wagonów 
mieszał się z krzykiem i jękiem ran
nych i konających.

Ofiarą katastrofy padło 8 zabitych
1 55 rannych.

Program dni przeciwgruźliczych
w Wągrowcu

W dniu 12 b. m. zawiązał się w 
Wągrowcu Komitet Dni Przeciwgru
źliczych, którego celem jest zorga
nizowanie odpowiedniej propagandy 
zarówno na terenie miejsc, szkół, 
jak i wśród miejscowego społeczeń
stwa. W skład Komitetu, na którego 
czele stanął p. burmistrz J. Kuch- 
czyński, weszli pp.: dyr. dr. Bajer- 
lein, dyr. Dubas, dr. Frąckiewicz, 
sekr. Górny, dr. Rawicz-Kolasiński, 
dyr. Kozubowski, dr. Likowski i kier. 
Ziemnicki.

Akcja Dni Przeciwgruźliczych 
obejmie, poza działalnością w powie
cie, pogadanki o gruźlicy w miejsco
wych zakładach naukowych, ilustro
wane przezroczami. Pogadanki te 
będą wygłoszone przez pp. lekarzy 
szkolnych. Jedna z nich, a miano
wicie dla ucz. Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego, odbyła się już dnia 14-go 
bm.; wygłosił ją p. dr. Kolasiński. 
W najbliższych dniach urządzone 
będąpodobne pogadanki w gimnazjum

i seminarjura państwowem.
Dnia 19-go grudnia (we wtorek)

o godz. 10,45 wygłosi p. dr. Likow- 
ski w sali gimnastycznej szkoły pow
szechnej wykład dla dzieci szkolnych, 
a o godz. 6-tej dla osób dorosłych.

YV czasie od 1 do 8 stycznia 1934 
roku odbywać się będzie sprzedaż 
nalepek i zbieranie dob, owolnych 
składek na walkę z gruźlicą oraz 
rozdawanie ulotek propagandowych.

W dniu 6 stycznia o godz. 12-tej 
nacz. lekarz Kasy Chorych, p. dr. 
Frąckiewicz, wygłosi w auli gimna
zjum państwowego odczyt o zwal
czaniu gruźlicy u dzieci, ilustrowany 
przeźroczami. Na wszystkie te od
czyty wstęp jest bezpłatny, to też 
Komitet wyraża nadzieję, że wezmą 
w nich udział wszyscy rodzice, inte
resujący się zdrowiem swych dzieci, 
jak również wszyscy obywatele, pra
gnący przyczynić się do walki z tym 
strasznym wrogiem ludzkości, jakim 
jest gruźlica.

Z z e b r a n i a  pow iatow ego W.T.K.R.
Zebranie zagaił prezes pow. W. 

T. K. R., p. kpt. Bartsch pochwale
niem Pana Boga, witając obecnych

Cześć, cześć, obywatelu, ależ Panie 
Kleinwechter witam Pana jako oby
watela strzeleckiego, ale wszak ja 
mam swe informacje.

Panie Kubanek, co Pan najle
pszego zrobił, przecież ja nie jestem 
agentem, ale inspektorem „Vesty“ 
czemuż Pan o takich rzeczach pisze.

Napisz Pan sprostowanie, konie
cznie Panie Kubanek, koniecznie, 
przecież to dla mnie kompromitacja 
widnieć na szpaltach ; ańskiego pisma 
w towarzystwie tych panów.

Tr, tr, tr — oddzwoniono, a my 
biedni, pracownicy redakcyjni zaczę
liśmy głowy łamać nad trudną kwe- 
stją, czy agent, czy inspektor?

A więc apel do was, kochani 
czytelnicy, dostarczcie nam słownik 
Lindego, a może ten rozświetli nasze 
wątpliwości.

I tak tragizm przeobraża się w 
komizm, więc wiwat. WK.

referentów oraz przybyłych członków 
w liczbie około 300 osób.

W sprawie Banku Akceptacyj- 
nego obszernie przemawiał dyrektor 
Banku Ludowego, p. Antczak.

W dyskusji do powyższego prze
mawiali p. radca Grabowski, p. poseł 
Mikołajczyk i inni.

Następny referat na temat nowy 
polski kodeks i postępowanie cywil- 
no-sporne, wygłosił p. burm. Kuch- 
czyński.

Trzeci, zkolei referat na tem at: 
„Sprawa ubezpieczeń społecznych", 
wygłosił lekarz powiatowy, p. dr. 
Li ko w s ki.

Uchwalono wkrótce zwołać wal
ne zebranie„celem uchwalenia jedno
litego statutu Kas samopomocy.

W wolnych głosach zabrał glos 
prezes powiatowy p. Bartsch, wyra
żając zwolnionemu niesłusznie przez 
Dyrekcję WTKR. w Poznaniu, do
tychczasowemu sekretarzowi powia
towemu, p. Tylewskiernu, uznanie 
za długoletnią rzetelną i na wskroś 
sumienną pracę na tent tak waż nem

i odpowiedzialnem stanowisku. P. 
Bartsch stwierdza i komunikuje, że 
podania wnoszone przez p. Ty lew- 
skiego dla członków, były tak do
brze i rzeczowo opracowane, że w 
stu procentach zostały przez odno
śne władze uwzględniane. P. Ty- 
lewski swą gorliwą i umiejętną pra
cą, jako sekretarz powiatowy, przy
czynił się w wielkiej mierze do roz
woju i podtrzymania organizacji 
WTKR. na tak wysokim poziomie 
w naszym powiecie. Zaś w kierun
ku ściągania składek zadawał sobie 
wiele trudów i zabiegów, aby jak- 
najwięcej takowych z powiatu wpły
nęło i dlatego zwolnienie go z tego 
powodu z urzędu, jakoby niewywie- 
rał dostatecznego nacisku na płacenie 
składek, jest nieuzasadnione.

Szczęśliwa katastrofa 
samochodowa

W czwartek wieczorem ulegli ka
tastrofie samochodowej, wracający 
z Margonina pp. Roszaic i Biskupski.

Pod Wągrowcem tuż przy Państ. 
Seminarjum nagle spadło tylne koło, 
a samochód uderzył w drzewo.

P. Biskupski odniósł cięższe o- 
brażenią głowy, zaś p. Roszak wy
szedł bez szwanku.

Pierwszej pomocy udzielił ran
nemu p. dr. Rawicz-Kolasiński.

W ągrowiec
Komunikat Polskiego Czerwo

nego Krzyża. Zarząd P. C. K. po
daje do wiadomości Paniom biorącyrm 
udział w kursie P. C. K., że w cza
sie od dnia 15. 12. 33 do 1 stycznia 
wykłady odbywać się nie będą.

Następny wykład odbędzie się w 
środę, dnia 3 stycznia 1934 r. o g. 
17.30 w salce Oddziału Ruchu Dro
gowego w Wągrowcu, ul. Kościuszki.

Zapowiedziane na dziś, sobotę 
zebranie 5-lecia i mieś. Koła Mił. 
Sceny odwołuje się. Zarząd.

Nadzwyczajne walne zebranie 
Właścicieli Domów i Nieruchomości 
w Wągrowcu odbędzie się we wto
rek, dnia 19 bm. o godz. 7,30 w lo
kalu p. Podlewskiego. Na porządku 
dziennym sprawa przyjęcia nowego 
statutu, celem rejestracji. Zarząd.

Notowanie g ię li?  pioiiw  rolniczych
Poznań, dnia 15. 12.1933 r. 

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .........................
P s z e n ic a ....................
Jęczmień browarowy 
Jęczmień 695—705 g/1 
Jęczmień 675 — 685 g/1
O w ie s ........................
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  
Mąka pszenna 65 prac 

wł. worka . . . .  
Otręby żytnie . . . 
Otręby pszenne . .

14.50— 14,75
17.50— 18,00 
14,75 — 15,50
13.75- 14,00 
13,25-13,50 
13,00—13,25

20.75- 21,00

29.50— 31,50 
10,00 — 10,50
9,75 — 10,25

Zimowy Rozkład Jazdy autobusów
na linji

D a m a sła w e k  -  W a p w i e t  • Skok i -  M m ir a a - B o S l in a  ■ Poznań
W dni powszednie:

Odjazd z Wągrowca <3 Przyj, do Wągrowca

8.00 •-- Damasławek — 19.50 —
7.30 9.00 15.00 Wągrowiec 13.50 18.50 22.50
8.10 9.30 15.30 Skoki 13.20 18.20 22.20
8.40 10.00 16.00 Mur.-Goślina 12.50 17.50 21.50
9.20 10.45 16.45 Poznań k 12.00 17.00 21.00

Przyj, do Poznania Odjazd z Poznania
W niedziele i święta:

Odjazd z Wągrowca Przyj, do Wągrowca

9.00 15.00 21 Wągrowiec ' b 13.50 1.20
9.30 15.30 Skoki 13.20 0.50

10.00 16.00 Mur.-Goślina 13.50 0.20
10.45 - 16.45 » Poznań i 12.00 23.30

Przyj, do Poznania Odjazd z Poznania
Odjazd z Poznania z dworca autobusowego Plac Prezydenta 

Drwęskiego. — Informacje: — Tel. 66-25. 
Przystanek: Poczekalnia autobusowa, ul. Wielka 16.

Poszukuję
dzierżawy dotrtku z cośkol
wiek ziemią tuż przy mieście, 
lub mieszkania 2-pokojowego 
z ogrodem. Zgłoszenia do 
admin. 408

G ospodarstw o
80-morgowe w Ti-niszewie 
wydzierżawię. Do objęcia 
potrzebne do 6 000 zł. Zgło
szenia przyjmuje Kurator 
Eweitowski Stanisław, Tar
nowo Pałuckie. 410

i B i i i t a t i i - t o i a i i i i a
Jana Grabarza

poleca:
obiady, flaki, 352

nogi wieprzowe, 
kiełbasę z kapustą.

Przetarg p r z y m u s o w y
Nieruchomość położona w Rąbczynie i w chwili uczy

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Rąbczyn karta 88 na imię rolnika Gustawa Dexheimera w 
Rąbczynie zostanie dnia 7 lutego 1934 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przymusowy przetarg w drodze 
egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 13 kwietnia 1933 r.

Wągrowiec, dnia 12 grudnia 1933 r.
4 i 1 Sąd Grodzki.

Sprzedaże p r z y m u s o w e
We wtorek, dnia 19 grudnia 1933 r. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w Sławie 
sąsiek żyta, bryczkę.

O godz. 12,30 w Skokach
szafę do kosmetyki, regał, stół skład., maszynkę do 
zamykania puszek.

Zbiórka na Rynku
najwięcej dającemu za gotówkę 

412 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

[ z i la i t i e  i i g z p g u m i i i i i t i e  GŁOS U B l i E t K I !
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


